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powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Pochwała zbrodni.
T ego zdaje się jeszcze w  Polsce, 

naw et w  czasie pow ojennego upadku  
obyczajów  i kultury , nie było . A  jed ­
nak i to m usiało przyjść, jako ilu ­
stracja dzisiejszego stanu rzeczy .

Przed kilkom a tygodniam i grupa  
członków  tak zw anego L egjonu M ło ­
dych, akadem ickiej organizacji sana ­
cyjnej, dokonała w W arszaw ie w  
T eatrze Polskim napadu na A dolfa  
N ow aczyńskiego. Jeden z napastn i­
ków uderzył znakom itego pisarza i 
publicystę w oko. W  następstw ie  
m usiano N ow aczyńskiem u w yjąć  
gałkę oczną i zastąpić ją okiem  
szklanem , gdyż  niedokonanie tej ope­
racji groziło pisarzow i utratą dru ­

giego oka.

N ow aczyńskiego zna cała Polska. 
M a on sw ych zw olenników , m a rów ­
nież gorących przeciw ników . Z a ­
w dzięcza to niezw ykłem u talen tow i 
pisarsk iem u i publicystycznem u^ a  
w  szczególności tej niezm iern ie prze ­
nik liw ej ostrości pióra, która zaw sze  
um ie dotrzeć do najbardziej chro ­
nionej przez przeciw nika w ady,< u- 
sterk i, lub popełn ionego przezeń złe­
go czynu czy błędu. W śród publicy ­
stów  odznacza się  przytem , zw łaszcza  
w  obecnej dobie płaszczenia się i 'W y­
sługiw ania m ożnym , odw agą cyw il­
ną i otw artością poglądów  i przeko ­
nań. D latego znienaw idzony jest w  
pew nych kołach sanacyjnych, cho ­
ciaż w  tym że obozie sanacji są rów ­
nież tacy , którzy potrafią ocenić je­
go  znakom ity  talen t i uznać jego  nie ­
zaprzeczone w alory satyryka, chło- 
szczącego ludzi i spraw y dzisiejsze.

Ż e dokonano  na  niego  pospolitego  
napadu, to w naszej teraźniejszości 
nie było  niczem  now em . Ż e dokonała  
napadu tego jakaś grupa z pośród  
organizacji akadem ickiej, to już ja­
skraw o  ośw ietla  tło  obyczajow e i m o ­
ralne, panujące w pew nych kołach  
społeczeństw a.

A le jaw nej pochw ały pospolitej 
zbrodni napadu  na bezbronnego czło  
w ieka nie m ożna oceniać i uspra­
w iedliw iać naw et w spółczesnem  
pow szechnem  obniżeniem  się pozio­
m u kultury obyczajow ej, m oralnej 
i politycznej. Jednak zdobyw a się na  
to jakaś tam  organizacja, pokrew na  
ow ej grupie napastników i publicz­
nie obw ieszcza sw oją pochw ałę  
zbrodni. C zyn ten  niew ątp liw ie obra­
ża obow iązujący kodeks karny i, 
skoro sam  napad na N ow aczyńskie ­
go stał się przedm iotem  dochodzenia  
w ładz śledczych, rów nież pochw ała  
napadu zapew ne znajdzie sw ój epi­

log w  sądzie.

A le nie to jest najw ażniejsze. Z  
punktu w idzenia m oralnego rzeczą  
stokroć donioślejszą jest zapobiega­
nie na przyszłość tak im objaw om  
zdziczenia. W yrażająca podobną po ­
chw ałę organizacja nie zdaje sobie  
w idocznie spraw y z tego , co czyni. 
C o w ięcej, praw dopodobnie uw aża  
sw ój postępek za coś pożytecznego, 
zgodnego z obow iązującem i norm a­
m i m oralnem i, kulturalnem i i ho  io  
row em i. N iezdolna jest dostrźT FF  
am oralności sw ej pochw ały , ^nie­
św iadom a ohydy, która tkw i poza  
tem  zsolidaryzow aniem  się z w ystęp  
kiem , który doznał pow szechnegó  po ­
tęp ienia.

L udzie, którzy otaczają sw em  po ­
parciem , sw oją protekcją i opieką  
grupy i organizacje, pozw alające so ­
bie na tego rodzaju aprobaty i po ­

tu rze, o m oralności publicznej, o  
honorze sw oim  ideow ym  w ychow an­
kom  i pupilom , źle, fataln ie przysłu ­
żą się Polsce.

Wyniki wyborów w Płockiem.

chw ały czynów  zbrodniczych, pow in ­
ni zająć się tym  sm utnym  objaw em . 
Jeśli nie zechcą, albo nie potrafią  
w poić innych ideałów  i pojęć o kul­

W czoraj w południe, ogłoszono nie ­
oficjalne zestaw ienie w yników w ybo ­
rów , dokonanych w tym  okręgu w  nie ­
dzielę. Z estaw ienie opiew a następu ­
jąco:

L ista N r. 1: 48.570 głosów ,

L ista N r. 4: 31.397 głosów ,

L ista N r. 7: 49.736 głosów .

W skutek tego na jedynkę przypada­
ją dw a m andaty , na czw órkę jeden , a  
na siódem kę dw a. Z jedynki w chodzą  
ponow nie do Sejm u daw ni posłow ie: 
Jan R udow ski i Stefan Pom ianow ski;  
z listy Stronnictw a N arodow ego W ła ­
dysław R utkow ski, a z listy centro le ­
w u daw ni posłow ie: M ieczysław N ie­
działkow ski (PPS) oraz Józef B iało- 
skórski (S tr. L udow e).

Przy w yborach r. 1928, PPS posia ­
dała dw a m andaty , W yzw olenie jeden , 
B . B . jeden i K lub N arodow y jeden . 
Przy w yborach 1930 r. uniew ażniono  
listę nr. 4 (N arodow ą), w skutek czego  
podział m andatów przedstaw iał się na ­
stępująco: B . B . — dw a m andaty  
(43 .495 głosów ), C entrolew trzy m anda­
ty (63 .095 głosów ). N a listę narodow ą,, 
jakkolw iek była uniew ażniona, padło  
około 12.000 głosów .

B . B . zależało na bezw zględnem u- 
trzym aniu status quo. Starostow ie  
sk ładali raporty szczegółow e o prze­
biegu kam panji w yborczej. A parat  
w yborczy był nastaw iony odpow ie ­
dnio . N a terenie w yborczym działały  
skw apliw ie w ypróbow ane m etody. 
Z astosow ano tu jeszcze jedną now ą: 
m ianow icie, około godz. 3-ej nad ra ­
nem , przerw ano obliczanie głosów  
przez kom isje obw odow e, aż do godzi­
ny 9-ej nad ranem ; posłużyć to m ogło  
znakom icie do zorjen tow ania się, ile  
kom u głosów brakuje.

Z nam ienne jest zachow anie się Ż y ­

Czy zbirów nie spotka kara?
„R obotn ik 11 podał, że w sobotę poseł St. 

W rona poddał się badaniu roentgenolo- 
gicznem u w pracow ni roentgenologicznej 
C zerw onego K rzyża w W arszaw ie.

B adanie w ykazało , że p. W rona m a  
strzaskaną kość łokciow ą, przyczem od ­
łam ki kości rozsiały się po ram ieniu . L e­
czenie w ym agać będzie parokrotnych ope- 
racyj.

—  „W  jak i żyw y sposób — pytał „R o- 
botn ik -1 — spraw cy bestialsk iego napadu  
m ogą w dalszym  ciągu spacerow ać sw obo ­
dnie po Sierpcu , —  tego nik t chyba pojąć  
nie potrafi. Prow adzenie śledztw a z po ­
m inięciem podstaw ow ej kw estji zbrojnego  
napadu w lesie jest czem ś niepojętem 11. —

A „G azeta W arsz.“ doniosła w dw a dni 
później, w e w torek: 

Cofniecie dodatków do pensyj 
urzędniczych.

Od 1 lipca zniesiony będzie m. 
cany dotąd w Gdyni i

Prasa sanacyjna ogłasza okóln ik pre- 
m jera Prystora o now ych redukcjach po ­
borów urzędniczych. T ym razem cofnię­
te zostaną w szystk ie dodatk i specjalne  
do uposażeń jak dodatek sto łeczny, budo ­
w lany i m orski a także dodatek kreso-  
w  y, który pobierali urzędnicy na G . Ślą­
sku, w G dyni, H elu i w pow iecie  
m orskim . O siągnięte w ten sposób o- 
szczędności dadzą zm niejszenie w ydatków  
o 55 m ilj. zło tych .

W arto przy tej sposobności przypom ­
nieć, co sanacyjny „D zień Pom orski** w  
dniu 7. m aja pisał o konieczności dodatku  
20-proc. dla w szystk ich urzędników Po ­
m orza. Z anow iadano w ów czas, że na Po ­

dów , którzy przy w yborach r. 1930-go  
złożyli na sw oją listę około 10.000  
głosów . O ficjaln ie zapow iedzieli oni 
w strzym anie się od głosow ania, nieo ­
ficjaln ie zaś,* niezależnie od tendencyj 
panujących, poparli siln ie listę B . B . 
Ż e poparli tę listę m arjaw ici, to rzecz  
naturalna. C iekaw e jest, że N iem cy  
koloniści, którzy tu się nad W isłą o- 
sied lili w znacznej ilości, rzucili sw e  
głosy na listy prorządow e.

W  ostatn iej chw ili bardzo licznie  
rozrzucano fałszyw e kartk i stronnictw  
opozycyjnych: m ianow icie kartk i
czw órki nosiły na dole drobnym dru ­
kiem  dopisane: „G azeta W arszaw ska, 
Z goda 5", a kartk i C entro lew u nosiły  
druczek „R obotn ik , W arecka 7“ . O czy­
w iście chodziło tu o zm ylenie w ybor­
ców  i o uniew ażnienie głosów .

M arjaw ici w ystąpili bardzo aktyw ­
nie: w dniu w yborów w ydali odezw ę 
za jedynką, pod ty tu łem : „N a czasie* ’ . 
W  obw odzie, w którym się m ieści kla ­
sztor m arjaw icki, padło na listę rzą­
dow ą przeszło 300 głosów , a w ięc naj­
w iększa cyfra z pośród 15 innych ob- 

-w edów-
Jako przykład jednego z „cudów  

nad urną 1*, opow iadają o w ydarzeniu , 
jak ie zaszło w W ronach, w pow . płoń ­
sk im . U praw nionych tam  było do gło ­
sow ania przeszło 600 w yborców , a ko ­
pert w urnie znaleziono siedem set kil­
kadziesiąt, z czego kilkanaście zupeł­
nie pustych . G dy m ężow ie zaufania  
czw órki zażądali dokładnego spraw ­
dzenia, ilu fak tycznie głosow ało , oka­
zało się, że z pośród upraw nionych  
dw ustu nie było w ykreślonych, a w ięc 
nie oddało głosów ; przy obliczaniu  
zginęło w sposób tajem niczy około 50  
głosów C entro lew u; m ężow ie zaufania  
listy nr. 4 złożyli protest i opuścili 
salę.

— „U rzędnik sejm iku pow iatow ego w  
Sierpcu , bojów karz sanacyjny Ł ęski, pod  
którego przew odem dokonano przed paru  
dniam i bestialsk iego napadu na posłów  
W ronę i Paca (stron , ludow e), urzędo ­
w ał przedw czorai w kom isji w yborczej 
nr. 13. T edy nie ty lko nie został aresztow a  
ny, nie ty lko nadal urzęduje, ale jak do ­
niósł „R obotn ik 1*, sam w skazuje policji, 
kogo należy aresztow ać. Ł ęski jest prze­
w odniczącym  kom isji.

Jego praw a ręka, bojów karz T yburski, 

drugi uczestn ik głośnego napadu, podob ­

nież urzęduje w kom isji nr. 4. T rzeci filar 

bojów ki, N ow akow ski, „pom aga* 1 przew o ­

dniczącem u Ł ęskiem u w  kom isji nr. 13“ . —

ili. dodatek kresowy, wypta- 
powiecie morskim.
m orzu nie ty lko nie będzie redukcji, lecz  
p rzez otrzym anie 20 proc, dodatku pobory  
zostaną o 5 proc, podw yższone. W  artykule  
zaty tu łow anym

„20 proc, dodatek dla urzędników 
na Pomorzu

jest sprawą niecierpiącą zwłoki"
pisał „D zień Pom .“ w  nr. 104:

„W  porów naniu ze stanem innych  
w ojew ództw , naw et kresow ych, położe­
nie m aterjalne pracow ników państw o ­
w ych i sam orządow ych na Pom orzu  
JEST WPROST KATASTROFALNE i to  
nie ty lko ze w zględu na ich i ich rodzin  
byt, lecz przedewszystkiem na dobrze 
zrnzumialv interes Państwa

Psychika społeczna i strukturę gospo ­
darcza na Pom orzu jest tego rodzaju , że  
NIE ZEZWALA NA OBNIŻENIE DO­
TYCHCZASOWEJ I TAK JUŻ NISKIEJ 
STOPY ŻYCIOWEJ URZĘDNIKA POL­
SKIEGO.

N ie bez pow ażnego znaczenia pań ­
stw ow ego jest rów nież fak t bardzo siln ie  
rozw iniętej penetracji niemieckiej, któ ­
rej należałoby przeciw staw ić przynaj­
mniej średnio uposażonego urzędnika 
polskiego, urzędnika nie podlegającego 
żadnym ubocznym wpływom, urzędnika 
o silnym poczuciu etyki. (Podkreślen ia  
„D nia Pom orskiego**).

T akie postu laty zaw iozła do W arszaw y  
delegacja urzędnicza z panem Z apalą na  
czele a sanacyjna poczta pantoflow a za­
pow iadała rychłe spełn ienie tych życzeń .

T ym czasem rezultat tych starań „jest 
w prost katastrofalny": zam iast dodatku  
20-proc. na calem Pom orzu , cofnięcie te­
goż dodatku w tych nielicznych okolicach  
Pom orza, gdzie go dotąd w ypłacano!

„D zień Pom orski" w iadom ość o tem za­
ty tu łow ał: „D obro R zplitej najw yższem  
praw em " —  przedtem  konieczność podw yż­
ki uzasadniano „dobrze zrozum iałym in te­
resem Państw a**.

Jak w idzim y, o piękny frazes sanacji 
nie trudno.

Sprawa skargi przeciw p. De- 
mantowi.

W edle doniesień „R obotn ika", w z.w iiiŁ- 
ku z decyzją prok. R udnickiego, na m ocy  
której skarga obrońców b. w ięźniów brze­
sk ich została pozostaw iona L ez biegu, o- 
brońcy, zgodn ie z przepisam i kodeksu D o­
stępow ania karnego, zaskarżyli tę decyz'ę  
do sądu apelacyjnego, dom agając się do ­
puszczenia b. w ięźniów brzeskich , jiko  
oskarżycieli posiłkow ych przeciw ko p. D e­
m a  ntow i

Z aznaczyć należy , że w skardze prze­
ciw ko p. D em antow i dom agano się po ­
ciągnięcia p. D em ainta do odpow iedzial­
ności za nadużycie, w zględnie bezczynność  
w ładzy urzędow ej, polegającą na tem , że  
osadził on aresztow anych w w ięzieniu w oj- 
skow em , co jest niezgodne z praw em , a  
m dto to lerow ał znany opin ji publicznej 
stosunek dozorców  w ięziennych w B rześciu  
do osób uw ięzionych.

Prokurator sądu apelacyjnego w W ar­
szaw ie R udnicki w ydał decyzję, pow ołując  
się na poszczególne przepisy w ojsko ­
w ego regulam inu w ięziennego, który nie  
dotyczy osób cyw ilnych; nadto — w brew  
sw em u obow iązkow i ustaw ow em u nie prze­
prow adził żadnego dochodzenia.

Spraw a ta , w zw iązku z w niesionem  
podaniem obrońców , będzie przedm iotem  
rozw ażań sądu apelacyjnego.

Zmiany w wojsku.
D ow ódca 19-tej dyw izji piechoty w W il­

nie, generał K asprzycki został przeniesiony  
do G eneralnego Inspektoratu A rm ji.

M iejsce gen. K asprzyckiego obejm ie  
płk . G odziejew ski.

Kostek-Biernacki wyjechał 
z Polski.

Z W arszaw y donoszą, że płk . K ostek-  
B iernacki w yjechał z Polski celem  
„uspokojenia skołatanych nerw ów *.

W idziano go przed kilkom a dniam i 
w S  o  f j i, co w yw ołało zrozum iałą sen ­
sację w śród socjalistów bułgarsk ich .

Konfiskaty.
„K urjer L w ow ski" z dn. 20 bm . skonfi*  

skow any został za artykuł p. t. „C i, któ ­
rzy m ają sądzić b. w ięźniów brzeskich" i 
za artykuł, zaczynający się od słow a  
„K rw aw e" w raz z ty tu łem . D odać należy , 
że pierw szy z tych artykułów był prze­
drukiem z nieskonfiskow anego „K urjera  
Poznańskiego", drugi —  z nieskonfiskow a- 
nej „Polonji".

„K urjer L w ow ski" z dn. 21 bm . uległ 
konfiskacie za notatkę „H allo, p. Sm olka" 
(kronika przem yska) i za karykaturę, po ­
daną za nieskonfiskow anym „K urjerem  
Poznańskim ".

W ychodzący w B ielsku C ieszyńskim  
tygodnik „M łody N arodow iec" skonfisko ­
w any został za artykuł om aw iający polo  
żanie źosoodarcze Polski.
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P ra s a f ra n c u sk a p o d a ła w ia d o m o ś ć , ż e  

w  c z w a r te j n o c ie , k tó rą S to lic a A p o sto l­

s k a w y s to s o w a ła w  d n iu  1 6 b m . d o rz ą d u  

w ło sk ie g o , P a p ie ż m ia ł ja k o b y s tw ie rd z ić  

ż e rz ą d w  n ie d o s ta te c z n y s p o s ó b w y ra z ił  

s w o je u b o le w a n ie z p o w o d u n ie d a w n y c h  

m a n ife s ta c y j a n ty k a to lic k ic h . O jc ie c ś w . 

m ia ł s ię n a s tę p n ie d o m a g a ć , b y  rz ą d  w ło ­

s k i d a ł fo rm a ln e g w a ra n c je , iż p o c z y n i 

w s z e lk ie n ie z b ę d n e k ro k i, c e le m n ie d o ­

p u s z c z e n ia n a p rz y sz ło ść d o d e m o n s tra c y j  

p rz e c iw k o W a ty k a n o w i.

W  2 . s w e j c z ę ś c i n o ta z w ra c a s ię p rz e ­

c iw k o tw ie rd z e n io m  rz ą d u fa s z y s to w s k ie ­

g o , ż e A k c ja K a to lic k a z a jm o w a ła s ię  

d z ia ła ln o ś c ią p o lity c z n ą . P a p ie ż z a z n a c z a , 

ż e p ie rw sz y p o tę p iłb y ta k ą d z ia ła ln o ś ć i 

ż e , g d y b y  k o ła m ło d z ie ż y k a to lic k ie j w trą  

c a ły s ię d o s p ra w  p a ń s tw o w y c h , s a m  b y ł  

b y  s k ło n n y je ro z w ią z a ć .

Odrzucony protest sanacji.
W ś ró d fa li p ro te s tó w  p rz e c iw k o w y b o ­

ro m  d o o s ta tn ie g o S e jm u f ig u ru ją ta k ż e  

d w a p ro te s ty .. . s a n a c ji . Z a p ro te s to w a ła  

o n a  p rz e d s ą d e m  p rz e c iw k o w y n ik o m  w y ­

b o ró w  w d w u o k rę g a c h — to ru ń s k im ,  

g d z ie s tra c iła m a n d a t n a rz e c z w ito s o w -  

c ó w  o ra z w  p o z n a ń s k im . W  te n  s p o s ó b  s a ­

n a c ja  c h c ia ła z a m a n ife s to w a ć ż e i o n a je s t  

z w y b o ró w  n ie z a d o w o lo n a i , c o n a jz a ­

b a w n ie jsz a , ż e p o d n o s i z a rz u t p rz e c iw k o  

ic h  le g a ln o śc i.

W  p o n ie d z ia łe k S ą d N a jw y ż sz y ro z p a ­

try w a ł p ro te s t p rz e c iw k o  w y b o ro m  w  o k rę ­

g u P o z n a ń —  m ia s to . W o k rę g u ty m  

p rz e d  trz e m a  la ty  s a n a c ja  m ia ła d w a  m a n ­

d a ty , a w  ro k u u b ie g ły m  p rz y z n a n o je j  

ty lk o je d e n , g d y  l is ta n a ro d o w a z d o b y ła  

trz y .

T ry b u n a ł s k ła d a ł s ię z s ę d z ió w  W y ro b -  

k a , ja k o p rz e w o d n ic z ą c e g o , o ra z s ę ­

d z ió w  Z a b o ro w sk ie g o i J u re c k ie g o .

S k a rg a , ja k  m o ż n a  b y ło  s ię s p o d z ie w a ć  

o p ie ra ła s ię n a  b a rd z o k ru c h y c h p o d s ta ­

w a c h , to te ż s ą d  o d d a lił p ro te s t B B .

P. Demant bawi we Lwowie.
D o L w o w a p rz y b y ł w  s o b o tę w  p o łu d ­

n ie s ę d z ia D e m a n t i o d b y ł w  u rz ę d z ie  

w o je w ó d z k im  k o n fe re n c ję z u d z ia łe m  p ro ­

k u ra to ró w  s ą d u o k rę g o w e g o , n a c z e ln ik a  

u rz ę d u ś le d c z e g o , re fe re n ta s p ra w  p o li­

ty c z n y c h te g o u rz ę d u  i tp .

P o b y t s ę d z ie g o D e m a n ta w e L w o w ie  

p o z o s ta je p ra w d o p o d o b n ie w z w ią z k u z e  

s p ra w ą b rz e s k ą . W  w ię z ie n iu ś le d c z e m  w e  

L w o w ie p rz e b y w a ją je s z c z e d w a j b . w ię ź ­

n io w ie b rz e s c y ; p o s ło w ie u k ra iń s c y C e le -  

w ic z i P a li  je  w .

P. Nakoniecznikow ustępuje?
W e L w o w ie u trz y m u je  s ię p o g ło s k a , ja ­

k o b y  n ie b a w e m  u s tą p ić  m ia ł z e  s ta n o w isk a  

w o je w o d y  lw o w s k ie g o  p łk . N a k o n ic c z n ik o w -  

K lu k o w s k i, a je g o m ie jsc e z a ją ć je d e n z  

„ c z y n n y c h 1 1 p o lity k ó w  B . B .

Podatek wojskowy.

J a k s ły c h a ć , ra d a m in is tró w  

o p ra c o w a ła p ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia  

o w y s o k o śc i i s p o s o b ie p o b o ru  p o ­

d a tk u w o jsk o w e g o o ra z p o d z ia łu  

je g o  m ię d z y  p a ń s tw o  a  g m in y . P ro ­

je k t te n  p rz e w id u je , ż e o s o b y  z w o l­

n io n e w  c z ę ś c i lu b c a łk o w ic ie o d  

s łu ż b y  w o js k o w e j p ła c ić b ę d ą  p o d a ­

te k w o jsk o w y n a rz e c z p a ń s tw a  w  

fo rm ie d o d a tk u d o p o d a tk u d o c h o -  

‘d o w e g o  w  w y s o k o ś c i 1 0  lu b  2 0 % , z a ­

le ż n ie  o d te g o , c z y  s ą  n ie z d o ln e  c a ł­

k o w ic ie d o s łu ż b y  w o jsk o w e j, c z y  

te ż ty lk o  d o  s łu ż b y  z b ro n ią . O s o b y  

n ie p o d le g a ją c e p o d a tk o w i d o c h o d o ­

w e m u p ła c ić b ę d ą p o d a te k w o j­

s k o w y n a rz e c z g m in w  w y s o k o ś c i  

1 0 , w z g l. 1 5  z ł ro c z n ie .

Samowolnie przekroczyli gra­
nicę.

W 7 p o b liż u  T c z e w a p o s tro n ie g d a ń s k ie j 

w  L ise w ie o d b y ł s ię w n ie d z ie lę z ja z d  

3 ta h lh e lm o w c ó w . 5 c z ło n k ó w  n ie m ie c k ie j  

o rg a n iz a c ji w o js k o w e j p rz e k ro c z y ło g ra n i­

c ę p o lsk ą i z o s ta li a re s z to w a n i w ’ p o b liż u  

m o s tu k o le jo w e g o n a W iśle . S ta h lh e lm o w -  

c ó w  o d s ta w io n o d o a re s z tu ś le d c z e g o w  

T c z e w ie .

Skrytobójczy zamach pod Gru­
dziądzem.

N a s z o s ie p o d G ru d z ią d z e m  z n a le z io n o  

b ro c z ą c e g o w e K rw i m ło d e g o c z ło w ie k a , o -  

b o k k tó re g o le ż a ł je g o ro w e r . D o c h o d z e n ia  

u s ta liło , iż ra n n y m  je s t IS - le ta i B ro n is ła w  

.R o d z iń s k i, k tó ry  p a d l o f ia rą s k ry to b ó jc z e ­

g o z a m a c h u . N ie z n a n y s p ra w c a s trz e lił  

z re w o lw e ru d o R o d z iń sk ie g o ; k u la p rz e ­

b iw sz y w ą tro b ę u tk w iła w k rę g o s łu p ie . 

S ta n ra n n e g o  b e z n a d z ie jn y .

Beznadziejne wysiłki.
Z  T a llin a d o n o s z ą , ż e p ra c e  n a d  w y d o ­

b y c ie m  f to w ie c k ie j ło d z i p o d w o d n e j „ R a b o -  

c z ij“ , w  k tó re j z g in ę ło 1 8 o s ó b , trw a ją d a ­

le j , a łe d o ty c h c z a s b e z s k u te c z n ie . O s ta tn io  

p a p rz y p u s z c z a ln e m ie js c e k a ta s tro fy w y ­

ru s z y ły  je s a o z e trz y  o k rę ty  s o w ie c k ie .

GAZETA w ą br z e s k a  — czwartek, za czerwca 1931 r.

Zebranie „Strzelca"... w urzędzie 

pocztowym.
„ S trz e le c * * * * * * * * * * * 1  * * o * * * * * * * w', b o jó w k a rs k a o rg a n iz a ­

c ja p a r ty jn a , p o p ie ra n y je s t , ja k w ia ­

d o m o , p rz e z c z y n n ik i o f ic ja ln e . Z n a ­

n e s ą fa k ty , ż e je g o s e k re ta rz e w y k o ­

n u ją s w o je s trz e le c k ie o b o w ią z k i w  

b iu ra c h u rz ę d o w y c h i k o rz y s ta ją z  

u rz ę d o w y c h m a te r ja łó w b iu ro w y c h .  

D o ty c h c z a s , p rz y z n a ć trz e b a , lo k a li  

s w o ic h „ p o ż y c z y ły " s trz e lc o w i u rz ę ­

d y a d m in is tra c y jn e , o b e c n ie z a c z ę to  

u rz ą d z a ć t . z w . z b ió rk i, z e b ra n ia  i z ja ­

z d y ta k ż e w u rz ę d a c h  p o c z to ­

w y c h . O to d o k u m e n t.

N ie m in ie  p ra w ie  d z ie ń , a  z w ła s z c z a  

n ie d z ie la , b e z ja k ie j , k rw a w e j u ta rc z k i  

p o m ię d z y h itle ro w c a m i a s o c ja lis ta m i  

w  m ie śc ie G d a ń sk u a lb o g d z ie ś n a  

p rz e d m ie ś c ia c h .

W  n ie d z ie lę 2 1 b m . je d n a k ż e s ta rc ia  

te p rz y b ra ły  w p ro s t g ro ź n e  i z a trw a ż a ­

ją c e  ro z m ia ry . I ta k , ja k d o n o s i o r ­

g a n  s o c ja lis ty c z n y , h itle ro w c y  n a  d z ie ń

te n  p rz y g o to w a li n a p a d i b itw ę w  

w ie lk im  s ty lu  n a  b o jó w k ę s o c ja lis ty c z ­

n ą , ta k z w a n ą „ s z u fo “ (A rb e ite r -  

s c h u tz fo rm a tio n ) , k tó ra  w  s o b o tę u rz ą ­

d z a ła w ie lk ie z a w o d y  s p o r to w e . S p ro ­

w a d z ili w ię c 3 0 0 d o  4 0 0 h itle ro w c ó w  z

P ru s W s c h o d n ic h j ro z s ta w ili s w e b o ­

jó w k i w  l ic z b ie k ilk u d z ie s ię c iu  o s ó b  w

p o s z c z e g ó ln y c h  lo k a la c h , z p o s te ru n ­

k a m i n a  u lic y , w  p o b liż u  k tó ry c h  „ s z u -

fo w c y “ p rz e c h o d z ić m ie li . D a ls z e p o ­

s iłk i u m ie sz c z o n o  p o d P rz y w id z e m .

K ie d y  p o  g o d z . 3  p o  p o ł. lu ź n y o d ­

d z ia ł b o jó w k i s o c j. „ s z u fo " (b o  m a so w e

m a rsz e  b y ły  z a k a z .) p rz e s u w a ł s ię  p rz e z  

u l. P fe ffe rs ta d t, h itle ro w c y w p a d li z  

b ro n ią w  rę k u p o m ię d z y n ic h i ra n ili

d w u s o c ja lis tó w  w y s trz a ła m i z re w o l­

P ra sa  f ra n c u s k a  z n ie p o k o je m  p is z e

o  k ro k u  H o o v e ra  i s tw ie rd z a , ż e  u d z ie ­

le n ie  m o ra to r iu m  w  z a k re s ie  t . z  w . z a ­

b e z p ie c z o n e j c z ę ś c i o d s z k o d o w a ń  b y ­

ło b y ró w n o z n a c z n e z re w iz ją  p la ­

n u  Y  o  u  n  g a .

D z ie n n ik i n a c jo n a lis ty c z n e tra k tu ją  

p ro p o z y c ję H o o v e ra c h ło d n o , u p a tru ­

ją c  w  n ie j g łó w n ie c h ę ć  p rz y jś c ia z p o ­

m o c ą  N ie m c o m  k o s z te m  F ra n c ji .

D z ie n n ik i z a z n a c z a ją , ż e p ro p o z y c ja  

H o o v e ra d o ty c z y ta k b e z w a ru n k o w e j,

ja k w a ru n k o w e j c z ę ś c i . s p ła t i w y ra ­

ż a ją p o g lą d , ż e S ta n y  Z je d n o cz o n e p o ­

w in n y  b y ły z a s ię g n ą ć z d a n ia s tro n z a ­

in te re s o w a n y c h , o  i le c h o d z i o s p ła ty

b e z w aru n k o w e .

N a w e t p is m a le w ic o w e s ą z a n ie p o ­

k o jo n e .

R a d y k a ł s o c ja ln y  M a g g a in e w y s tą p i

w  Iz b ie D e p u to w a n y c h z in te rp e la c ją  

w  s p ra w ie  s y tu a c ji , w y tw o rz o n e j p rz e z  

p ro p o z y c ję p re z y d e n ta H o o v e ra .

W  B e r lin ie w  u rz ę d z ie k a n c le r ­

s k im  o d b y w a ły s ię w  p o n ie d z ia łe k  

k o n fe re n c je z p rz y b y ły m  d o  B e r lin a  

a m b a s a d o re m  n ie m ie c k im  w W a ­

s z y n g to n ie  v o n  P r itiw itz e m . N a  k o n -

podnosi coraz śmielej

W  z a rz ą d z e n ia c h ty m c z a s o w e g o  

rz ą d u h is z p a ń sk ie g o w y ra ź n ie  

u ja w n ia ją s ię a n ty k a to lic k ie te n ­

d e n c je w o ln o m u la rs tw a . W  

d z ie d z in ie s z k o ln ic tw a p u b lic z n e g o  

n . p . w y d a n e  z o s ta ły d e k re ty , k tó re  

m u s ia ły w y w o ła ć n a jo s trz e jsz e p ro ­

te s ty k a to lik ó w . D z ie c i h is z p a ń s k ie  

z o s ta ły  „ u w o ln io n e " o d  n a u k i k a te ­

c h iz m u i m o g ą s ię u c z y ć re lig ji  

ty lk o  n a  w y ra ź n e ż ą d a n ie ro d z ic ó w . 

W y ż s z o ść p o z io m u n a u c z a n ia w  

s z k o ła c h z a k o n n y c h z w ła s z c z a w  

k o le g ja c h je z u ic k ic h n a d s ta n e m  

n a u k i w  z a k ła d a c h p a ń s tw o w y c h  

s ta ła s ię p o d s ta w ą o s z c z e rc z e j 

k a m p a n ji w o ln o m u la rs tw a p rz e c iw ­

k o  je z u ito m .

O to p e w n e g o d n ia p o d n ie s io n o  

k rz y k , ż e w  je d n y m  z e s p a lo n y c h

—  „ S trz e ln o , 1 8 . 5 . 1 9 3 1 .

Z w ią z e k S trz e le c k i

K o m e n d a  O b w o d u  S trz e ln o

D o  P a n a . . . . . . . . . . . . . . s j  . .

w . . . . . . . . . . . . . .

W  d n iu 2 2 . 5 . rb . o d b ę d z ie s ię o  

g o d z . 1 7 w  k a n c e la r ji u rz ę d u  p o c z t.-  

Krwawa niedziela w Gdańsku. -
Bitwa pomiędzy bojówkami. - Posypało się 200 strzałów. - 

28 osób ciężko rannych.

Wrażenie sensacyjnej propozycji
Hoover’a.

Masoneria w walce z Kościołem

te le g r. S trz e ln o  z e b ra n ie z a rz ą d u  p o ­

w ia to w e g o  Z w ią z k u S trz e le c k ie g o n a  

o b w ó d  S trz e ln o , n a  k tó re W P a n a ja ­

k o  c z ło n k a z a rz ą d u  u p rz e jm ie z a p ra ­

s z am y .

P re z e s (— ) P ę tk o w s k i.

S e k re ta rz (— ) J a ź w ie c " . —

D o d a je m y p rz y s p o s o b n o śc i, ż e s e ­

k re ta rz J a ź w ie c p e łn i z a ra z e m o b o ­

w ią z k i n a c z e ln ik a u rz ę d u p o c z to w o  -  

te le g ra f ic z n e g o  w S trz e ln ie . C z y m a  

p ra w o ro z p o rz ą d z a n ia s ię lo k a le m  u -  

rz ę d o w y m  n a c e le p a r ty jn e , o  

to  n a le ż a ło b y  s ię z a p y ta ć m in . B o e r-  

n e ra .

W  k a ż d y m  ra z ie n ie u le g a k w e s tji ,  

ż e ta k ie z e b ra n ia s trz e le c k ie n ie p o d ­

n io s ą  s p ra w n o śc i p o c z ty , w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h d a ją c e j d o ś ć p o w o d ó w d o  

s k a rg  i u ty s k iw a ń .

w e ru . P o z a te rn k ilk a o s ó b o d n io s ło  

ra n y o d la se k , k tó re m i s ię w z a je m n ie  

o k ła d a n o  o ra z ra n y  c ię te .

P o g o to w ie p o lic y jn e u ś m ie rz y ło  

w p ra w d z ie b ó jk ę , a le o g o d z . 4 ,1 5 p o  

p o ł. p rz y s z ło  p o n o w n ie d o  b a rd z ie j je ­

s z c z e z a ż a r te j w a lk i n a  u lic y S z e ro k ie j  

i w  u lic a c h  b o c z n y ch , g d z ie n a c j. s o ­

c ja liś c i (h it le ro w c y ) z a m ie rz a li o k rą ­

ż y ć z e w s z y s tk ic h  s tro n  o d d z ia ł s o c ja ­

l is tó w , w s k u te k c z e g o ro z g o rz a ła n a  

te rn m ie js c u p ra w d z iw a b itw a , p o d ­

c z a s k tó re j o d d a n o  o k o ło 2 0 0 s trz a ­

łó w .

H itle ro w c y c h ro n ili s ię d o p o b li ­

s k ic h d o m ó w , z k tó ry c h s trz e la li n a  

ś le p o  w  k ie ru n k u  u lic y . P o lic ja s ta ra ­

ją c s ię ro z p ro s z y ć w a lcz ą cy c h , p rz y ­

trz y m a ła 1 0 s trz e lc ó w  h itle ro w s k ic h ,  

z n a la z łs z y  u  o ś m iu  b ro ń  p a ln ą . Z a tra n -  

s p o r to w a n o ic h d o a re s z tu . W ie cz o ­

re m  p rz y s z ło  je s zc z e d o z b ie g o w isk a  

n a u l. S c h n e id e m u h le i K ó c k c h e g a ss e , 

g d z ie o b u rz o n a lu d n o ś ć d e m o n s tro w a ­

ła  p rz e c iw k o  b a n d y c k im  n a p a d o m  ro z ­

z u c h w a lo n y c h h itle ro w c ó w .

fe re n c ja c h ty c h o m a w ia n a b y ła s y ­

tu a c ja w y w o ła n a o g ło s z e n ie m  p ro ­

je k tu  H o o v e ra .
A m b a s a d o r v . H o e s c h , k tó ry b a w ił w  

B e r lin ie o s ta tn io i o d b y w a ł n a ra d y  z C u r-  

t iu s e m  i B riin in g d c m , o d je c h a ł ju ż d o P a ­

ry ż a .

P o d k re ś lić n a le ż y  ró w n ie ż w  B e r lin ie o -  

b e c n o ś ć a m b a s a d o ra w  M o s k w ie v . D irk -  

s e n a . B a w i o n  w  s to lic y  N ie m ie c z p o w o d u  

w z n o w ie n ia tra k ta tu n ie m ie c k o -so w ie c k ie -  

g o , z w a n e g o  u k ła d e m  b e r liń s k im .

P is m a n ie m ie c k ie o m a w ia ją p ro p o z y c je  

p re z y d e n ta H o o v e ra .

„ B e r lin e r T a g e b la tt" p is z e :

—  „ W y s tą p ie n ie H o o v e ra o z n a c z a z e rw a  

n ie  Z p ra k ty k o w a n ą  d o ty c h c z a s  w  A m e ry c e  

a b s ty n e n c ją w  s to su n k u d o p ro b le m u re -  

p a ra c y j n ie m ie c k ic h . P rz y p u s z c z a ć n a le ­

ż y , ż e p o ty m  je d n y m  ro k u z w ło k i n ie  

w s z y s tk o p o w ró c i d o o b e c n e g o s ta n u ( ! )  

W ie le  z a le ż y  o d  F ra n c j i“ . —

„ Y o s s isc h e Z tg .“ p isz e :

—  „ R a tu n e k E u ro p y m o ż liw y  je s t? ty lk o  

n a d ro d z e , k tó ra d a le k o o d b ie g a o d p o li­

ty k i k o n s e rw o w a n ia n ie m o ż liw y c h d o u -  

trz y m a n ia tra k ta tó w  i n ie m o ż liw y c h d o  

z n ie s ie n ia z o b o w ią z a ń . P ro c e s re w iz ji z o ­

s ta ł w d ro ż o n y  ( ! )“ . —

głowę w Hiszpanji.

k la sz to ró w je z u ic i p rz e c h o w y w a li 

b ro ń  i a m u n ic ję ; w ia d o m o ść o k a ­

z a ła s ię z w y k łe m , n ie z rę c z n e m  

k ła m stw e m . T o z n ó w  z a c z ę to w o ­

ła ć , ż e je z u ic i u p ra w ia ją l ic h w ę i  

s p rz e d a ją g ru n ta p o n ie b y w a le w y ­

s o k ic h  c e n a c h . I w  te rn n a tu ra ln ie  

n ie b y ło a n i s ło w a  p ra w d y . 2 4 .0 0 0  

K a ta lo ń c z y k ó w . k tó rz y c o ro c z n ie  

o d b y w a ją  re k o le k c je u  je z u itó w , z a ­

p ro te s to w a ło p rz e c iw k o te g o ro ­

d z a ju w a lc e z z a k o n a m i. W ó w c z a s  

c h w y c o n o  s ię in n e g o  ś ro d k a . J e ż e li 

n ie m o ż n a z a m k n ą ć k la s z to ró w , to  

p rz y n a jm n ie j trz e b a je o p o d a tk o ­

w a ć . J a k iś m ie s z k a n ie c B a rc e lo n y  

s k a rż y ł s ię , ż e lu d z ie , k tó rz y „ n ą  

n ie s z c z ę śc ie " m ie sz k a ją w  p o b liż u  

k o ś c io łó w  i k la s z to ró w , m ię d z y g o ­

d z in a  5 i G ra n o „ to r tu ro w a n i" s ą
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p rz e z b ic ie d z w o n ó w . A  w ię c  k o ś ­

c io ły  trz e b a o p o d a tk o w a ć i c h o ć  w  

te n  s p o s ó b u lż y ć m ie s z k a ją c y m  d o ­

k o ła  n ic h  „ m ę c z e n n ik o m " .

P rz y c z y n k ie m d o c h a ra k te ry -  • 

s ty k i n a s tro jó w , ja k ie p a n u ją  

w ś ró d ra d y k a lis tó w h is z p a ń s k ic h , 

m o ż e b y ć  fa k t, ż e U n a m u n o , z n a n y  

p rz y w ó d c a  a n ty k le ry k a ln y c h  k ó ł in ­

te lig e n c ji , m y śli  o  z a ło ż e n iu  „ n a ro d o ­

w e g o " k o ś c io ła , k tó ry  w  p rz e c iw ie ń ­

s tw ie  d o  rz e k o m o  fa n a ty c z n e g o  K o ś ­

c io ła k a to lic k ie g o b y łb y z u p e łn ie  

w o ln y o d fa n a ty z m u . A  c z y  ru c h  

k tó ry w  k o n s e k w e n c ji d o p ro w a d z ił 

d o  s p a le n ia  w ie lu k o ś c io łó w  i k la sz ­

to ró w , ta k ż e n ie  b y ł fa n a ty z m e m ?

P a ry s k i m ie s ię c z n ik  „ L e s C a h ie rs  

d e T o rd re " z a m ie s z c z a w  je d n y m  z  

o s ta tn ic h  n u m e ró w  b a rd z o c h a ra k -

te ry s ty c z n e d a n e o  ro z w o ju m a s o -  

n e r ji w  o k re s ie 6 - le tn ie j d y k ta tu ry  

P  r  i m  o  d  e  R  i v  e  r  y . W  p o c z ą tk a c h  

d y k ta tu ry  w o ln o m u la rs tw o  h is z p a ń ­

s k ie b y ło w ro z k ła d z ie , d o c z e g o  

g łó w n ie p rz y c z y n iły  s ię z w a lc z a ją c e  

s ię lo ż e ró ż n y c h o b rz ą d k ó w . J e d n a -  

• k o w o ż b ie rn a  p o s ta w a rz ą d u  d y k ta ­

to rs k ie g o w o b e c m a s o n e r ji o ra z  

o p a rc ie  d ą ż e ń  w y w ro to w y c h  w  H isz -  

p a n ji o m a so n e r ję , k tó ra s ta n o w i 

n a jb a rd z ie j o d p o w ie d n ie n a ­

rz ę d z ie  d o  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s p rz y -  

s ię ż e ń i f in a n s u je je , s p ra w iły , iż  

w p ły w y  je j w z m o g ły  s ię n ie z w y k le . 

O to k o rz y ść m a s o n e r ji z u d z ia łu w  

o s ta tn im  p rz e w ro c ie w H isz p a n ji:  

l ic z n e te k i m in is te r ja ln e  w rę k a c h  

w y b itn y c h m a so n ó w ; ro z d z ia ł K o ­

ś c io ła o d  p a ń s tw a , la ic y z a c ja s z k ó ł, 

z a p o w ie d ź w y d a le n ia je z u itó w , k o n ­

f is k a ty  d ó b r k o ś c ie ln y c h  i k la s z to r ­

n y c h  i td . i td . A  k o m u n iz m  ty m ­

c z a se m  n a w ie lk ą s k a lę p ro w a d z i 

p ro p a g a n d ę z w ła s z c z a w ś ró d ro b o t­

n ik ó w , p rz y g o to w u je s ię d o  z b ro jn e ­

g o  w y s tą p ie n ia  i o b ję c ia  w ła d z y .

W  H isz p a n ji p o w ta rz a s ię h  i- 

s to r ja  k ie re ń s z c z y z n y .

Sztuka Nowaczynskiego 

w Pradze.

D o n o s z ą z P ra g i: W  n ie d z ie lę o d b y ­

ła s ię w  tu t . T e a trz e N a ro d o w y m  p re -  

m je ra  s z tu k i A . N o w a c z y ń s k ie g o  „ W io ­

s n a N a ro d ó w " . W y s taw io n a z w ie lk ą  

s ta ra n n o ś c ią i o d e g ra n a z d u ż e in p o ­

w o d z e n ie m  s z tu k a  s p o tk a ła s ię z b a r ­

d z o  ż y c z liw e m  p rz y ję c ie m  z e  s tro n y  p u ­

b lic z n o ś c i, k tó ra p o b rz e g i w y p e łn iła  

te a tr . K ry ty k a p rz y ję ła s z tu k ę n a d e r  

p rz y c h y ln ie , p o ś w ię c a ją c d u ż o ,  m ie js c a  

o m ó w ie n iu tw ó rc z o ś c i l i te ra c k ie j A . 

N o w a c z y ń sk ie g o i je g o p rz y jaz n e m u  

s to s u n k o w i d la C z e c h o s ło w a c ji .

Katastrofy lotnicze.
W  R z y m ie s p a d ł s a m o lo t. D w a j p ilo c . 

p o n ie ś li ś m ie rć .

W  L e B o u rg e t s p ło n ą ł s a m o lo t, n a le ż ą ,  

c y d o to w a rz y s tw a s z w a jc a rs k ie g o , a k u r ­

s u ją c y  s ta le  n a l in ji B a z y le a  —  P a ry ż . S a ­

m o lo t te n  n a le ż a ł k ie d y ś d o z n a n e g o h a n  

k ie ra b e lg ijs k ie g o L o e w c n s te in a , k tó ry w y  

p a d ł z te g o s a m o lo tu i p o n ió s ł ś m ie rć .

Narady w Spalę.

P rz e z s o b o tę i n ie d z ie lę  b a w ił w  

S p a lę  p re m je r p łk . P ry s to r . P o d o b n o  

p o b y t je g o b y ł z w ią z a n y z n a ra d a ­

m i w  s p ra w ie re d u k c ji b u d ż e tu  i w  

te j m a te r ji to c z y ły  s ię k o n fe re n c je  z  

P re z y d e n te m . P łk . P ry s to r p o w ró c i?  

d o  s to lic y  w  p o n ie d z ia łe k  z ra n a .

Zmiany na kolejach.
D y re k to r lw o w sk ie j d y re k c ji k o le jo w e j 

in ż . P ra c h te l - M o ra w iru i^ k i p rz e c h o d z i 

n a e m e ry tu rę z d n ie m  1 l ip c a r . b . N a  

m ie js c e in ż . P ra c h tla  - M o ra  a  ia ń s k ie g o  d e ­

le g u je m in is te r n a a ta n o w ió k o d y re k to ra  

in ż . W ik to ra , d o ty c h c z a s o w e g o d y re k to ra  

d y re k c ji B ta n is la w o w s k ie j. D y re k c ję s ta -  

n is la w o w b k ą p ro w a d z ić b ę d z ie ty jo c Ł u s o w  o  

w ic e d y re k to r d y re k c ji s ta n ir t la w e w e k ie j d r . 

G ra u e r .

Po wyborach w Bułgarji.
W  B u łg a r ji o d b y ły s ię w n ie d z ie lę w y . 

b o ry  d o Iz b y P o s łó w . M im o , iż w y n ik i w y ­

b o ró w  n ie s ą je s z c z e d e f in ity w n ie u s ta ­

lo n e , m o ż n a ju ż o b e c n ie p rz e w u lz i& ć , iż  

b lo k o p o z y c ji w  n o w e j Iz b ie l ic z y ć b ę d z ie  

o k o ło  1 4 5 d o  1 5 0 m a n d a tó w , a  k o a lic ja p rą ­

d o w a  —  6 5 d o 7 0 m a n d a tó w . G ru p a m a c e ­

d o ń s k a p o s ia d a ć b ę d z ie 8 m a ru ia W w , k o ­

m u n iśc i z a ś 7 . N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e w a ty a t-  

k ie in n e u g ru p o w a n ia p o lity c z n e , w te j  

l ic z b ie s o c ja liśc i i b lo k le w ic o w y n ie z d o ­

b y li ż a d n e g o  m a n d a tu i w e d łu g  w s z e lk ie g o  

p ra w d o p o d o b ie ń s tw a n ie o trz y m a ją n a w e t  

ż a d n e g o m a n d a tu z l is ty c e n tra ln e j, p o n ie ­

w a ż ż a d n a  z ty c h p a r ty j n ie z d o ła ła p o z y .  

a k » ć n ie z b ę d n e g o m in im u m  g ło s ó w ,.
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

C z w a rte k : P ro sp era .

P ią te k : Ja n a i P a w ła .

0  J e s z c z e  m o ż n a o d n o w ić p re n u m e ra tę  
„ G a z e ty W ą b rz esk ie j" n a m ie sią c lip ie c . 

K to te g o je szc z e n ie u c z y n ił —  n ie c h a j s ię  

p o śp ie sz y .

0  Z  ż y c ia  K a t o l i c k i e g o  Z w ią z k u  M ło ­

d z ie ż y  P o l s k i e j n a d ie c e z j ę c h e łm iń s k ą .  
Ja k s ię d o w ia d u je m y , p rz y g o to w u je  
K a to lic k i Z w iąz e k M ło d z ie ż y P o lsk ie j n a  
d ie c e z ję c h e łm iń sk ą w d z ie sią tą ro c z n ic ę  
sw e g o  is tn ie n ia , w  d n ia c h  2 8 i 2 9  h m . d w a  
w ie lk ie m a n ife s ta c y jn e z ja zd y d e le g o w a ­
n y c h S to w a rzy sz e ń M ło d z ie ż y M ę sk ie j i 
Ż e ń sk ie j n a p o g ra n ic z u n a sz e m  w  C h o jn i­

c a c h .
T rz y ty s ią c z n a rz e sz a d e le g o w a n y c h  

w sz y s tk ic h S M P . n a P o m o rz u p ra g n ie tu  
z a d o k u m e n to w a ć , ż e K a to lic k a M ło d z ie ż  
S to w a rz y sz e n io w a n a K re sa ch n a sz e j R z e ­

c z y p o sp o lite j s to i w ie rn ie p o d sw e m i 
sz tan d a ra m i i z d a ła o d w sz e lk ic h w a śn i i 
n ie z g o d y p rz y g o to w u je w S to w a rz y sz e ­
n ia c h d o w ie rn e j i o fia rn e j s łu ż b y n a sze j  
O jc z y ź n ie sz ero k ie w a rs tw y m ło d z ie ży w ło ­
śc ia ń sk ie j i m ie jsk ie j, k tó re  ro z u m ie ją i d o  
c e n ia ją n a le ży c ie o b o w ią z k i, ja k ie c ięż ą  
n a n ic h w  o b e c n e j c ięż k ie j d o b ie w o b e c  

n a ro d u  i w ła sn e j O jc zy z n y .

Z ja z d y w  C h o jn ic a c h z a sz c z y c i S w o ją  
o b e c n o śc ią Je g o E k sc e le n c ja k s ią d z b isk u p  

su fra g a n  D o m in ik .

0  W a ln e  z e b r a n ie  P T R . W  p ią te k d n ia  
2 6 . c z e rw c a b r. o g o d z . 1 0 -te j o d b ę d z ie s ię  
w  h o te lu P o d b ia ły m  o rłe m  w a ln e z e b ra ­
n ie P o m  T o w . R o ln ic z e g o p o w . w ą b rz e ­
sk ie g o . Ja k n a jlic z n ie jsz y u d z ia ł ro ln i­
k ó w  —  c z ło n k ó w  z e w z g lę d u n a w a ż n o ść  

sp raw  k o n ie c z n y .

0  Z e b r a n ie  S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln i ­

k ó w  o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 1 b m . 
w  lo k a lu p . K lim k a . Z e b ra n iu p rz e w o d n i­
c z y ł p re z e s p . K o łe c k i. P o p rz e c zy ta n iu  

i p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia p . K u rz y ń -  
sk i w y g ło sił re fe ra t p t.: „ K o p a ln ie so li" , 

i R e fe ra t w śró d  c z ło n k ó w  w y w o ła ł ż y w e z a ­
in te re so w a n ie . Z k o le i z d a ł sp ra w o z d a n ie  

z e z ja zd u  w  G ru d z ią d z u p . B a lic k i T . P o  
o m ó w ien iu sz e re g u sp ra w rz e m ie ś ln i-  

ic z y c h , o ra z o rg a n iza c y jn y ch z e b ra n ie  

z a m k n ię to .

0  Z e b r a n ie  z a r z ą d u  Z w . L o k a t o r ó w  o d  
fc ę d z ie s ię w  p ią te k d n ia  2 6 . b m . o g o d z . 7  

■ w ie c zo re m w  lo k a lu p . K a c z y ń sk ie g o  
'„ D w ó r W ą b rz e sk i" .

! 0  Z j a z d . Z in ic ja ty w y Z w ią z k u T o ­
w a rz y stw  K u p ie c k ic h n a P o m o rz u , o d b ę ­
d z ie s ię w  d n ia c h  2 8 . i 2 9 c z e rw c a rb . O k rę  
g o w y Z ja z d K a sz u b sk i k u p ie c tw a w  K a r ­
tu z a c h , p o łą c z o n y (w  d n iu 2 9 c z e rw c a ) z e  
z w ied z e n ie m  G d y n i, p o rtu i je g o u rz ą ­
d z e ń , o ra z z w y c ie c zk ą s ta tk ie m  n a H e l. 

; W  d n iu  .ty m  o d b ę d z ie s ię ró w n ież w  
G d y n i m a n ife s ta c y jn e p o s ie d z e n ie N a c z e l­
n e j R a d y Z rze sze ń  K u p ie c tw a P o lsk ie g o z  
s ie d z ib ą w  W a rsza w ie , p o d p rz e w o d n ic ­
tw e m  p re z e sa te jż e ra d y p . B o g u s ław a  

;H e rse g o . Z ja z d te n  b ę d z ie n a sw y c h o b ra  
d a c h ro z w a ż a ł sz e re g d o n io sły c h sp ra w  

■ja k : u s to su n k o w a n ie s ię k u p ie c tw a d o p ro ­
b le m u  k o n k u re n c ji W . M . G d a ń sk a ; m o ż li­
w o śc i u d z ia łu k u p ie c tw a p o lsk ieg o w o r ­
g a n iz a c ji e k sp o rtu i im p o rtu ; d o re fo rm y  
ta ry fy c e ln e j i o b e c n e j sy tu a c ji tra k ta to ­

w e j z N ie m c a m i.

0  Z e b r a n ie  S M P . W  n ie d z ie lę d n ia 2 0 . 
b m . o d b y ło s ię p le n arn e z e b ra n ie S to w . 
K a t. M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j w o g n isk u . Z e ­
b ra n ie z a g a iła d ru h n a p re z . S ig u rsk a , p o ­
c z e rń o d śp ie w a n o je d n ą z w ro tk ę p ie śn i 
„ N ie o p u szc z a j n a s" . P o o d c z y ta n iu p ro ­
to k ó łu , d ru h n a p re z . z a w ia d a m ia , ż e w y ­
c ie c z k a d o C h e łm n a o d b ę d z ie s ię w  p o n ie ­
d z ia łe k 2 9 . c z e rw ca , w  d z ie ń św . P io tra 1 
P a w ła . Z b ió rk a o g o d z . 7 ,4 5 p rz y o g n isk u , 
a w y ja z d a u to b u se m  o g o d z . 8 -m e j. O m ó ­
w io n o ró w n o c z e śn ie sp ra w ę re k o le k c y j w  
C h e łm n ie . N a s tę p n ie k s . p a tro n w y g ło s ił 
re fe ra t z o k a z ji 1 5 0 0 -le c ia S o b o ru E fe sk ie ­
g o , k tó ry s ię o d b y ł w  ro k u 4 3 1 w  E fe z ie , 
w  A z ji M n ie jsz e j, n a k tó re m  to so b o rz e o -  
g ło sz o n o d o g m a t, ż e N M P . je s t M a tk ą B o ­
g a , o ra z d o g m a t o p ry m a c ie p a p ie ż a i o  
g rz e c h u p ie rw o ro d n y m . P o ty m  re fe ra c ie  
w y g ło siła d ru h n a p re z esk a o d c z y t o św . 
A n to n im  P a d e w sk im  z o k a z ji 7 0 0 -le c ia  
śm ie rc i św . A n to n ie g o . Z e b ra n ie z a k o ń ­
c z o n o h a s łe m  „ S p ra w ie s łu ż " o g o d z . 2 ,4 5 .

0  ś lu b . W  d n iu  2 4 . b m . o d b y ł s ię ś lu b  
w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m  w  N ie ż y w ię c iu p . 
Ja n a D u lk i z p a n n ą M a rją G o sz k ó w n ą . —  
M ło d e j p a rz e „ S z c z ę ść B o ż e " .

0  E g z a m in . W  d n iu w c z o ra jsz y m  ro z  
p o c z ą ł s ię w tu te jsz e m  g im n a z ju m  e g z a ­
m in m a tu ra ln y .

0  P o z d r o w ie n ia . O d  c z ło n k ó w  w y p ra ­
w y h a rc e rsk ie j d o C z e c h o s ło w a c ji p p . G a -  
w a rz y ck ie g o  i K e n tze ra o trz y m a liśm y p o c z  
tó w k ę z p o z d ro w ie n ia m i, z a k tó rą se r­
d e c z n ie d z ię k u je m y .

0  F e s t y n . T o w . C y k lis tó w  „ P o g o ń " u -  
rz ą d z a w  d n iu  5 . lip c a b r. w ie lk i fe s ty n  w  
o g ro d z ie p . T w a rd o w sk ie g o

0  S t o w . K a t . M ło d z ie ż y M ę s k ie j w  
N ie d ź w ie d z iu  o b c h o d z i w  n ie d z ie lę d n ia 2 8  
c z e rw c a b r. u ro c zy s to ść p o św ię c e n ia sz ta n ­
d a ru , p o łąc z o n ą z z a b a w ą . P o c z ą te k u -  
ro c z y s to śc i o g o d z . 1 3 -te j.

0  M e c z  t e n n i s o w y . W  d n iu  1 4 b m . tu ­
te jsz y K lu b T e n n iso w y ro z e g ra ł m e c z te n ­
n iso w y  z K lu b e m  T e n n iso w y m  z B ro d n ic y . 
R o z e g ra n o  p ię ć sp o tk a ń .

G ra p o je d y ń c z a p a n ó w : S u c h y —  L e sz-  
k o w sk i 5 :7 , 3 :6 ; L e s iń sk i —  M a lsk i 6 :3 , 

6 :1 .
G ra p o je d y ń c z a p a ń : G b u rk o w sk a —  G . 

B a lc e rsk a 6 :1 , 6 :1 .
G n ą m ie sz a n a : G b u rk o w sk a , L e s iń sk i —  

d r. L e sz k o w sk i, N o ry śk ie w ic z ó w n a  6 :1 , 6 :0 .
G ra p o d w ó jn a p a n ó w : P iszc z F . L e sz ­

k o w sk i —  S u c h y L e s iń sk i 6 :3 , 1 4 :1 2 .

O g ó ln y w y n ik 3 :2 d la B ro d n ic y . M e cz  
w y k a z a ł n a o g ó ł s iły ró w n e , c z e g o d o w o ­
d e m  je s t sa m  w y n ik . G ry o b fito w a ły n ie ­
ra z w  p ię k n e m o m e n ty , w y k a z u ją c , ż e  
c z ło n k o w ie tu te jsz e g o k lu b u c z y n ią c o ra z  
w ię k sz e p o s tę p y , w  c z e m  n ie m a ło  je s t z a ­
s łu g i d r. L e szk o w sk ie g o , k tó ry  sw y m  p rz y  
k ła d e m  z a c h ę ca c z ło n k ó w d o in te n sy w n e ­
g o tre n in g u . S p o d z ie w a m y s ię , ż e tu te j­

D ru ż y n o S o k o la ! D n ia 1 2 -g o lip c a  
b r. s ta je m y n a  b o isk u  w  P o d g ó rzu p o d  
T o ru n ie m , g d z ie w o b e c w ie lu ty się c z -  
n y c h o b y w a te li P o d g ó rza , T o ru n ia i o -  
k o lic y , n a  n a sz y m  ro c z n y m  z lo c ie  o k rę ­
g o w y m  z d aw a ć b ę d z ie m y e g z a m in z  
n a sz e j p ra c y  z e sz ło ro c z n e j, z n a sz y ch  o -  
b o w ią z k ó w w p o d n ies ien iu z d o ln o śc i  
f iz y c z n y c h , k rz ew ie n ia c n ó t o b y w ate 1 -  
sk ich , u trw a la n ie  h a rtu d u c h a w  im ię  
h a s ła : „ Ć w icz m y  o k o  i d ło n ie  w  O jc z y ­
z n y  o b ro n ie " .

D ru ż y n o S o k o la ! Z lo t o k rę g o w y w  
P o d g ó rz u je s t p rz ed sz k o le m z lo tu  
d z ie ln ic o w e g o w  G d y n i, k tó ry  o d b ę d z ie  
s ię 1 i 2 s ie rp n ia  b r. p o d h a s łe m :

„ M y  G d y n i i m o rz a n ie  d a m y ,  
N ie b ę d z ie n a s g n ę b ił ju ż w ró g , 
M y  lę k u  i trw o g i n ie  z n a m y , 
B o z n a m i je s t w ia ra  i B ó g " .

N ie  p o trz eb u je m y  c h y b a  p o d k re ś lić , ż e  
z lo t o k rę g o w y b ę d z ie m ia ł d o n io s łe  
z n a cz e n ie n a ro d o w e i p a ń s tw o w e , g d y ż  
m a b y ć o d p o w ie d z ią n a z a c h łan n o ść  
n a sz eg o są s ia d a n ie m ie c k ie g o , k tó ry  
p rz e z sw o ic h T re v ira n u só w  d o m a g a s ię

Zlot „Sokoła" w Berlinie
B e rlin , 1 8 c z e rw c a .
W y ją tk o w o  p ię k n a  p o g o d a  sp rz y ­

ja ła  te g o ro c z n e m u  z lo to w i S o k o lstw a  
p o lsk ie g o  w  B e rlin ie . Ju ż w  so b o tę  
1 3 b m ., z a cz ę li z jeż d ż a ć n a w et z  
d o ść  d a le k ic h  o s ie d li p o lsk ic h  u c z e s t­
n ic y  z lo tu , k tó ry  s ię o d b y ł n a s tęp n e ­
g o  d n ia , tj . w  n ied z ie lę . R a n o  u c z es t­
n ic z y li so k o li w  d o n io s łe j re lig ijn o -  
n a ro d o w e j u ro c z y sto śc i w sp ó ln e j  
K o m u n ji św . d z ie c i p o lsk ic h  z B e rli­
n a  i o k o lic y . S z ta n d a ry  so k o łó w  o ra z  
in n y c h  p o lsk ic h o rg a n iz a c y j w  lic z ­
b ie 3 4 , z d o b iły k o śc ió ł, p o d c z as te j 
p ię k n e j u ro c z y s to śc i b ę d ą c e j n ie ja k o  
z a d o ść u c zy n ie n ie m z a „ k rw aw y  
d z ień " 5 -g o m a rc a 1 9 1 4 , k ie d y to  w  
M o a b ic ie w y rz u co n o d z iec i, p rz y s tę ­
p u ją ce d o  I . K o m u n ji, ro z p ę d z a ją c je  
sz a b la m i.

Z a ra z p o z a k o ń c z e n iu m sz y św . 
u d a li s ię  so k o li n a  b o isk o  w  P ló tze n -  
se e . W  z lo c ie b ra ło  u d z ia ł 8 5 0 so k o ­
łó w  i so k o lic z n a s tę p u jąc , g n ia zd : 
B e rlin I (z a ło ż o n e w  1 8 8 9 r .) , B e rlin  
II , B e rlin  III , C h a rlo tten b u rg , S c h o ­
n e b e rg , R a c ib ó rz (m ę sk ie ) , R a c ib ó rz  
(ż e ń sk ie ) , W ie lk ie S trz e lc e , L ip sk , 
S a n d e rsd o rff, K rie b e tz sc h , W ielk a  
D ą b ró w k a  i W ie lk a  R e z ia (n a  Ł u ż y -  
c a ch ) . W sz y stk ie te g n ia z d a z jed n o ­
c z o n e są w  je d n ą c e n tra ln ą o rg a n i­
z a c ję  „ Z w ią z e k  P o lsk ic h  T o w a rz y s tw  
G im n a s ty c z n y c h S o k ó ł" . P re z e se m  
je s t d h . S a rn o w sk i, I w ic e p re z e sem  
d h . M a lc z e w sk i, II w ic e p re z e sem  d h .

Krzywoprzysięstwo o 5 złotych 
Jeden rok ciężkiego więzienia.

P rz e d w y d z ia łe m  k a rn y m są d u o k rę ­
g o w e g o w  C h o jn ic a c h  o d p o w ia d a ł z a k rz y ­
w o p rz y s ię stw o n ie ja k i A m b ro ż y L ie d k e , 
z a m ie szk a ły w  P lo c ic z u , p o w ia t sę p o le ń -  
sk i. W y ż e j w y m ie n io n y b y ł p e w n e m u o -  
b y w a te lo w i z C h o jn ic w in ie n 5 z ło ty c h , o  
k tó re to c z y ł s ię p rz e d są d em  w S ę p ó ln ie  
p ro c e s. P o w ó d o fia ro w a ł o sk a rż o n e m u  
p rz y s ię g ę , w  k tó re j o sk a rż o n y o św ia d c z y ł,  
ż e D o w o d o w i n ie ie s t w in ie n n ic . N a ta i  

sz y k lu b c z ę śc ie j u rz ą d z i p o d o b n e ro z g ry w  
k i, p o p u la ry zu ją c ta k p ię k n y i z d ro w y  

sp o rt, ja k im  je s t te n n is , p o w o d u ją c sz e r­
sz e z a in te re so w a n ie s ię sp o łe c z e ń stw a , c o  

ju ż m ie liśm y m o ż n o ść o b serw o w a ć n a o -  
s ta tn iem  m e c z u , te m  b a rd z ie j, iż m ili g o ­
śc ie w y ra z ili c h ę ć p rz y b y c ia c z ę śc ie j, u ję c i 
se rd e c z n e m  p rz y ję c ie m , ja k ie z g o to w a ł im  
tu te jsz y k lu b .

0  K . S , P o m o r z a n k a —  K . S . P o g o ń  
C h e łm ż a  4 : 3 . T u te jszy k lu b sp o rto w y P o ­
m o rz a n k a ro z e g ra ł w u b ie g łą n ie d z ie lę  
m e c z p iłk i n o ż n e j z K . S . P o g o ń z ę h e lm -  
ż y z a k o ń c z o n y z w y c ięs tw em  P o m o rz a n k i.

0  ć w ic z e n ia  p o t o w e  h u f c ó w  P W , W  
d n ia ch  2 2 , 2 3 i 2 4 b m . n a z a k o ń c z e n ie p ra ­
c y P W . ro k u sz k o ln e g o , p o w . k o m e n d a n t  
P W . p . p o r. K u lisz e w sk i o ra z in s tru k to rz y  
p rz e p ro w a d z ą ć w ic z e n ia p o k a z o w e ź \h u f-  
c e m  P W . w  g im n a z ju m .

W y m a rsz n a s tą p ił d n ia 2 2 . b m . o g o d z . 
7 ra n o , u c z n io w ie id ą p o d o p ie k ą p . p ro f . 
B e rn d ta .

W  re jo n ie  W ę g o rz y n  —  D ź w ie rż n o z n o ­
c y z 2 3 n a 2 4 o d b ę d ą s ię n o c n e ć w ic z e n ia  
m ię d z y  h u fc e m  P W . g im n a z ju m  z W ą b rz e ­
ź n a , a h u fc e m  P W . g im n a z ju m  z C h e łm ż y .

____________w

ZEW
Przewodnictwa IV. Okresu „Sokołów** 

Dzielnicy Pomorskiej.
re w iz ji g ra n ic i o d s tąp ie n ia  k o ry ta rza  
p o m o rsk ie g o .

P rz y g o to w u jm y s ię w ięc d o te g o  e -  
g z a m in u . N iec h  n ie  z ra ża ją n a s ż a d n e  
sm u tk i i m o z o ły , —  ró ż n e tru d n o śc i, a  
m o ż e i n ie d o sta tek . P re c z z te m . S o ­
k ó ł z n a ty lk o : „ s iln ą w o lę , w o ln o ść i  
b ó j z a  o jc z y z n ę" .

W ięc d a le j o c h o c z o  w  d a le k i te n  lo t, 
sp o so b ić n a m  sk rz y d ła d la d u c h a , n ie  
z łam ie n a s b u rz a , n ie trw o ż y n a s  
g rz m o t, g d y w o li s iła p o s łu c h a .

W z y w a s ię n in ie jsz e m  w szy s tk ie z a ­
rz ąd y G n ia z d IV  O k rę g u , a  z w ła sz c za  
d ru h ó w  n a c z e ln ik ó w , a b y o d tą d a n i  
d n ia n ie o p u śc ili n a d p rz y sp o sa b ia ­
n ie m  sw y c h d ru ż y n n a z lo t o k rę g o w y ,  
k tó ry w in ien w y p a ść ja k n a jlep ie j k u  
z a d o w o le n iu  n a szy c h w ła d z so k o lic h i  
m iłu jąc ą „ S o k o ła " sz an . p u b lic zn o śc i.

T e n k ró tk i z e w  k ie ru je d o C ie b ie  
K o c h a n a D ru ż y n o P rz ew o d n ic tw o IV . 
O k ręg u , a b y ś lic zn ie , n a le ż y c ie  p rz y g o ­
to w a n a i g o d n ie s ta n ę ła d o sz e re g u . 
P o k a ż m y , ż e „ S o k ó ł" n ie d rz e m ie .

C z o łe m !
P rz e w o d n ic tw o IV . O k rę g u S o k o łó w .

G o łę b k a , sk a rb n ik iem  d h . P n ie w sk i, 
n a c z e ln ik iem  z a ś , z a jm u ją c y m s ię  
sp ra w a m i te c h n ic z n e m i, d h . O c h e n -  
d a l, a  je g o  z a s tęp c ą d h . R y b a rsk i.

Z a u w aż y ć n a le ży , iż W e stfa lja , 
g d z ie u tw o rz o n o w  1 9 2 7 r . p o lsk ie  
to w arz y s tw a g im n a s ty c z n o -sp o rto -  
w e , n ie b ra ła u d z ia łu  w  ty m  i ta k  
im p o n u jąc y m z lo c ie . N ie ty lk o z  
p u n k tu w id z en ia n a ro d o w e g o u ro ­
c z y sto ść so k o ls tw a b y ła n ie z w y k le  
u d a n ą ; ró w n ie ż i p o d w z g lę d e m  
sp o rto w y m o rg a n iz a to ro w ie m o g ą  
b y ć d u m n i z e sw y c h  w y siłk ó w , g d y ż  
p o b ito  re k o rd y  z w iąz k o w e b ie g u  1 0 0  
m . o ra z sk o k u  w d a ł w  p o p isa ch  m ę ­
sk ic h , a  i so k o lic e  p o le p sz y ły  w ła sn e  
re k o rd y b ie g u 1 0 0 m . o ra z sk o k u  
w z w y ż .

D z ia ła ln o ść „ T o w arz y s tw G im ­
n a s ty cz n y c h  S o k ó ł" z a s łu g u je  n a  ż y ­
w e z a in te reso w an ie sz e ro k ic h s fe r  
n a sz e g o sp o łe c z e ń s tw a , g d y ż je d n o ­
c z y  o n a n a te re n ie sp o rto w y m  n ie ­
z w y k le c e n n e d la p o lsk o śc i e le m e n ­
ty  n a  w y c h o d z tw ie . —  N ies te ty  so k o ­
li n a s i w  N ie m c z e c h w a lc zą z p rz e -  
ró ż n e m i tru d n o śc ia m i n a tu ry  f in an ­
so w ej, ta k , ż e ^ z a k u p ie n ie te re n u  p o d  
b o isk o o ra z k o lo n je le tn ie d la d z ia ­
tw y 1 2 sz k ó łe k  i 3 o c h ro n ek  b e rliń ­
sk ic h je s t n a ra z ie m a rze n iem , d o  
k tó re g o  u rz e cz y w is tn ie n ia d ę ż y  w y ­
trw a le  d z ie ln e  k ie ro w n ic tw o  c e n tra l­
n e  o rg a n iz a c ji.  M . N .

£ ie d -  
k rz y -

p o d s ta w ie o sk a rż o n y p ro c e s w y g ra ł,  
k e m u w y to c z o n o a k t o sk a rż e n ia z a  
w o p rz y s ięs tw o , k tó re n a ro z p ra w ie w  z u ­
p e łn o śc i z o sta ło  m u  u d o w o d n io n e . S ą d  sk a ­
z a ł L ie d k e g o n a 1 ro k c ię ż k ie g o w ię z ie n ia  
i u tra tę p ra w  h o n o ro w y c h p rz e z 5 la t. P o ­
z a te m  o rz e c z o n o s ta łą n ie z d o ln o ść z e z n a ­
w a n ia p o d  p rz y się g ą w  c h a ra k te rz e św iad ­
k a . (a ) .

46 dni
mija od aresztąwania i osadze­
nia w więzieniu w Toruniu re­
daktora „Gazety Wąbrzeskiej" 

p. Antoniego Czerwińskiego.

Kongres Eucharystyczny 

w Lidzie.
W  so b o tę 1 3 . b m . » i n ie d z ie lę 1 4 . b m . o d ­

b y ł s ię w  L id z ie K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y , 
k tó ry z g ro m a d z ił d o n ie w ie lk ieg o m ia ­
s te c z k a o k o ło 1 5 ,0 0 0 p ie lg rz y m ó w .

Je ś li c h o d z i o c a ło ść k o n g re su , z a z n a ­
c z y ć n a le ż y , iż w y p a d ł o n  ja k  n a  m ie jsc o ­
w e w a ru n k i im p o n u ją c o ; m ia s to c a le b y ­
ło u d e k o ro w a n e , a w  c ią g u o b u n o c y ilu ­
m in o w a n e . W  o b ra d a c h i p ra c a c h  p rz y g o ­
to w a w c zy c h b ra ło u d z ia ł c a łe sp o łe c ze ń ­
s tw o , o ra z p rz e d sta w ic ie le w ła d z . P o d ­
k re ś lić n a le ż y z a s łu g i b u rm is trz a m . L i-  
d y i c a łe g o m a g is tra tu lid z k ie g o , p o ło ż o n e  
p rz y o rg a n iz a c ji ł^ o n g re su . (K A P ).

Zgon Fallieres'a.
B . p re zy d e n t re p u b lik i F a llie re s ,  

k tó ry z m a rł d z is ie jsz e j n o c y w  M e z in  
w  w ie k u la t 9 0 , b y ł d e p u to w a n y m w  
la ta c h 1 8 7 6 —  1 8 9 0 a se n a to re m  o d r . 
1 8 9 0 d o 1 9 0 6 , w  k tó ry m  to  ro k u w y ­
b ra n y z o s ta ł p re z y d e n te m F ra n c ji.  
K ilk a k ro tn ie z a jm o w a ł s tan o w isk o m i­
n is tra , ra z je d e n s ta ł n a c z e le g a b in e ­
tu .

KĄCIK RADIOWY
Środa 24 czerwca.

W a r s z a w a - R a s z y n . 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 1 3 .1 0  
U rz ę d o w y k o m u n ik a t P a ń s tw o w e g o In s ty ­
tu tu M e te o ro lo g ic z n e g o . 1 3 .2 0 — 1 4 .5 0 P rz e r­
w a . 1 4 ,5 0 K o m . g o sp . 1 5 ,1 0 — 1 5 ,2 5 P rz e rw a . 
1 5 .2 5 „ W śró d k s ią ż e k " —  w y g ł. p ro f . H e n ­
ry k  M o śc ic k i. 1 5 .4 5 K o m u n ik a t h a rc e rsk i. 
1 6 .0 0 P ro g ra m  d la d z ie c i m ło d sz y c h : 1 ) O -  
b ra z e k d la n a jm ło d sz y c h  „ P a p ro ć  k w itn ie "  
p ió ra p . H . R o s ta f iń sk ie j - C h o jn o w sk ie j. 2 )  
Z a g a d k i i sz a ra d y p o d y k tu je p . H e n ry k , 
Ł a d o sz (R o z w iąz a n ie k o n k u rsu ) . 1 6 .3 0 G ra ­
m o fo n . 1 6 .4 5 K o m u n ik a t C e n tr . B iu ra H y ­
d ro g ra f ic z n e g o d la ż e g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 .5 0  
„ R a d jo k ro n ik a " . 1 7 .1 0 P rz e rw a . 1 7 .1 5 G ra ­
m o fo n . 1 7 .3 5 O d c z y t z K ra k o w a . 1 8 .0 0 K o n ­
c e rt o rk ie s try P . R . p o d d y r. Jó z e fa O z i-  
m iń sk ie g o . 1 9 ,0 0 R o z m a ito śc i 1 9 ,2 0 G ra m o .  
fo n . 1 9 .4 0 S k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic z a . —  
G ie łd a ro ln ic z a . 1 9 .5 5 U rz ę d o w y  K o m u n ik a t  
P a ń s tw o w e g o In s ty tu tu M e teo ro lo g ic z n e g o . 
2 0 .0 0 P ra so w y D z ie n n ik R a d jo w y . 2 0 .1 5  
K o n c ert so lis tó w . W y k o n a w c y ; Ire n a  D u b i-  
sk a (sk rz y p c e ) , A n ie la S z le m iń sk a (so p r .) , 
i L u d w ik U rs te in (fo r te p .) . 2 1 .0 0 K w a d ra n s  
lite ra c k i. O p o w ia d a n ie Je rze g o  K o sso w sk ie ­
g o p . t . „ U rlo p " , o ra z re p e rtu a r W a rsz a w ­
sk ic h T e a tró w  M ie jsk ic h . 2 1 .2 5 — 2 2 .0 0 C . d . 
k o n c e rtu  W . A . M o z a rt: K w a rte t A -d u r n a  
k la rn e t, 2  sk rz y p ie c , a ltó w k ę i w io lo n c z e lę .  
2 2 .0 0 F e lje to n . 2 2 .1 5 D o d a te k d o P ra so w e g o  
D z ie n n ik a R a d jo w e g o . —  N a s t. k o m u n ik a t  
p o lic y jn y . 2 2 .2 5 P ro g ra m  n a d z ie ń n a s tę p ­
n y . 2 2 .3 0 L e k k ie p io se n k i w  w y k . z e sp o łu  
p o lsk ic h re w e lle rsó w . 2 2 .5 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a  
le k k a i ta n ec z n a .

P r a g a . 1 9 .3 0 „ W e so łe k u m o sz k i z W in d ­
so ru " , o p . k o m . N ic o la ia .

M e d j o la n . 2 0 .4 5 „ Q u a rte tto v a g a b o n d o "  
o p t. P ie tr le g o .

R z y m . 2 1 ,0 0 „ C a rm e n " , o p . B iz e ta .
B r n o . 1 9 .3 0 — 2 2 .0 0 „ T o sc a " , o p . P u c c i-  

n le g o . (T ra n sm . z T e a tru N a ro d o w e g o ).
M o n a c h iu m . 2 0 .1 0 „ S ło w ik h isz p a ń sk i" , 

o p t. F a lla .
L ip s k . 2 2 ,3 0 — 2 3 ,3 0 „ Ś p ie w a c y N o ry m b e r­

sc y " , W a g n e ra (a k t 3 ).
Ł a n g e n b e r g . 2 0 .0 0 „ G u rre L ie d e r" . T ra n s  

m is ja z O p e ry K o lo ń sk ie j.

Czwartek 25 czerwca.
P o z n a ń . 7 .0 0 — 7 .1 5 Z eg a r z w ie ż y  ra tu sz , 

—  g im n a sty k a p o ra n n a (p ro f . W a x m an ). 
1 9 .4 5 — 2 0 .0 0 „ K rz y sz to f O p a liń sk i ja k o  sa ty ­
ry k  w y c h o w a n ia n a tle w sp ó łc z e sn e j e p o k i 
(1 6 .1 0 — 1 6 ,5 6 ) c z . II . R a d y w y c h o w a w cz e  
(w y g ło si p ro f. M a rja n P a lu sz k ie w ic z ) . 2 0 ,3 0  
— 2 1 .3 0 K o n c ert so listó w .

W a r s z a w a - R a s z y n . 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 1 3 1 C  
U rz ę d o w y k o m u n ik a t P a ń s tw o w e g o In s ty ­
tu tu M e te o ro lo g ic z n e g o . 1 3 .2 0 — 1 4 .5 0 P rz e r­
w a . 1 4 .5 0 K o m u n ik a t g o s ip o d a rc z y . 1 5 .1 0 —  
1 5 .2 5 P rz e rw a . 1 5 .2 5 „ Z sz e ro k ie g o św ia ta "  
—  w y g ł. p . M . A n k ie w ic z o w a . 1 5 ,4 5 — 1 6 ,0 0  
K o m u n ik a t L ig i O b ro n y  P o w ie trz n e j i P rz e  
c iw g a z o w e j. 1 6 .0 0 G ra m o fo n . 1 6 .4 5 K o m u n i­
k a t C e n tr . B iu ra H y d ro g ra f ic z n e g o  d la ż e ­
g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 .5 0  „ P o c z ą te k  w o jn y  1 9 1 4  
r . n a z ie m ia c h p o lsk ic h " —  w y g ł. d r. M . 
S o k o ln ic k i. 1 7 .1 0 — 1 7 .1 5 P rz e rw a . 1 7 ,1 5 G ra ­
m o fo n . 1 7 .3 5 O d c zy t z e L w o w a . 1 8 .0 0 K o n ­
c e rt so lis tó w . W y k o n a w c y : Z in a id a  K o w a r, 
sk a (so p r .) , D r. H e rm a n D a ty n e r (fo r te p .) , 
S tan is ła w  F ry d b e rg (sk rz y p c e ) . 1 9 .0 0 R o z ­
m a ito śc i. 1 9 .2 0 G ra m o fo n . 1 9 .4 0 G ie łd a ro l­
n ic z a . 1 9 .5 5 U rz ę d o w y k o m u n ik a t P a ń stw o ,  
w e g o In s ty tu tu M e te o ro lo g ic z n . 2 0 .0 0 P ra ­
so w y D z ie n n ik R a d jo w y . 2 0 ,1 5 M u z y k a le i  
k a . W y k o n a w c y : O rk ie stra F ilh a rm o n ji  
W a rsz ., p o d d y r. K a z im ie rz a W iłk o m irsk ie ­
g o , K a z im ie rz S z e rsz y ń sk i ( te n o r) . 2 1 .3 0  
S łu c h o w isk o z W iln a . 2 2 .0 0 In ż . E u g e n ju sz  
P o rę b sk i i re d . W ito ld  G ie łż y ń sk i w y g ło sz ą  
d ia lo g p . L „ D z ie n n ik a rs tw o w n a sz y c h  
c z a sa c h " . 2 2 .1 5 D o d a te k d o P ra so w e g o  
D z ien n ik a R a d jo w e g o . —  K o m u n ik a t p o li­
c y jn y . 2 2 .2 5 O d c z y ta n ie p ro g ra m u  n a d z ie ń  
n a s tę p n y . 2 2 ,3 0 K o n c e rt so lis tó w  z K a to w ic , 
2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u zy k a le k k a i ta n ec z n a .

L o n d y n  R e g io n a l . 2 0 .4 5 „ K ró lo w a ru sa ­
łe k " , o p . P u rc e lla .

M e d j o la n . 2 0 .4 5 „ G io c o n d a" , o p . P o n -  
c h ie lli'e g o .

B r u k s e la . 2 0 .0 0 — 2 2 .0 0 „ L o h e n g rin " , o p
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Ziemie zachodnie 

potrzebują pomocy. 
T y lk o  s iła  z iem  z a c h o d n ic h  m o ż edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w z m o cn ić P o lsk ę .

„Gazeta Handlowa 11 w ostatnim do­
datku poznańsko - pomorskim, za­
mieszcza artykuł, w którym  wykazuje, 
że kryzys na ziemiach zachodnich da- 
je się odczuć znacznie dotkli­
wiej niż gdziekolwiek w Polsce. Cy­
fry, jak autor przetacza na poparcie 
swych twierdzeń, są zastraszające. W  
artykule tym omówione są wszystkie 
główniejsze składniki życia gospodar­
czego. Znamiona kryzysu gospodar­
czego na ziemiach zachodnich, wyra­
żają, zdaniem autora, zahamowanie 
procesu rozw ’ojowego, który charakte­
ryzował życie gospodarcze Polski za­
chodniej w ubiegłych latach.

I 1 1

zachodnie ponoszą największe ciężary  
publiczne. Ten fakt dowodzi, że osła­
bienie tych ziem, musi się odbić ujem ­
nie na życiu gospodarczem i rozwoju 
całej Polski. Niwelizacja, o któ­
rej mówi „Gazeta Handlowa 11, jest zja­
wiskiem naturalnem i wypływa z sa­
mego faktu połączenia ziem polskich, 
jednakże winna się dokonywać w kie­
runku odwrotnym od zaobserwowane ­
go. Ziemie gospodarczo słabsze, winny  
się upodobnić ziemiom o poziomie wyż 
szym. Cofanie się w rozwoju jest nie­
dopuszczalne w im ię postępu. W naj­
gorszym razie możnaby znieść stan  
stagnacji t. zn., że rozwój gospodarczy  
mógłby przez czas pewien na równym  
stać poziomie nie podnosząc si$ wyżej, 
ale w żadnym  wypadku nie można do­
puścić do cofania się. Znaczenie jakie

„Gazeta Handlowa 11 ogranicza się 
tylko do stwierdzenia stanu faktycz­
nego. W zjawisku tern autor upatruje, 
dokonywującą się nowelizację (u- 
podobnienie) ziem polskich, które 
przed wojną tworzyły się różne organi 
zmy gospodarcze, przyczem ziemie za­
chodnie wyraźnie w rozwoju się co­
fają.

Dla dbającego o przyszłość państwa  
obywatela ciekawem się staje zagad­
nienie, czy ową „niwelizację“ należy  
uznać jako zjawisko konieczne i bacz­
nie się jej postępowi przyglądać, czy 
te ż wskazanem jest dążenie do wzno­
wienia dawnego procesu rozwojowego.

Odpowiedź na to pytanie z punktu  
widzenia ogólnopaństwowego jest tyl­
ko jedna bez żadnych zastrzeżeń.

Ziemie zachodnie należy umacniać 
gospodarczo już ze samych względów  
czysto politycznych. Tę konieczność w  
odniesieniu do Pomorza uzasadnili­
śmy w artykule: „Jaką dać Niemcom  
odpowiedź?11 (patrz, nr. 140).

Poza względami politycznemi, za u- 
mocnieniem ziem zachodnich przema­
wiają również względy czysto gospo- 

' d a r c z e . D z iś ju ż wie każdy, że ziemie

Skutki orkanu.
Huragan, który szalał we czwartek, wyrządził olbrzymie szkody także 
na zachodzie Europy. Na ilustracji: las w Nadrenji zniszczony przez 

orkan.

ziemie zachodnie dla całości państwa 
posiadają, nakazuje natychmiastowe  
zaopiekowanie się niemi. Chcąc bo­
wiem uzdrowić chory organizm gospo­
darczy, należy zacząć od tej jego czę­
ści składowej, która dotąd jego pod­
porą była. W walce zatem z kryzy­
sem gospodarczym, należy zacząć od  

umacniania ziem zachodnich.
Tę prawdę, która warunkuje naszą 

niezawisłość polityczną j gospodarczą 
winny zrozumieć czynniki miarodajne 
i czem prędzej dalszemu cofaniu się 
ziem zachodnich kres położyć. Już 
niema czasu na eksperymenty do­
świadczalne. Czas najwyższy rozpo­
cząć planową akcję, gdyż proces cofa­
nia się, którego konsekwencją byłaby  
niemożliwość odbudowy gospodarczej 
państwa, już się zaczął.

HUMOR

J e sz c ze  le p ie j .

„W iesz, że to naprawdę kapitalne: ty. 
człowiek żonaty siedzisz z igłą w ręku i 
sam przyszywasz sobie guzik do płaszcza'11

„Ani mi się śni —  to nie mói płaszcz 
to płaszcz mej żony."

P o c h w a ła .

On: „Nowa kucharka gotuje nieźle. Dzi­
siejszy obiad był naprawdę dobry.11

Ona: ,,N ie zapominaj, że jej pomaga­
łam."

On: „No tak, ale pomimo to —  obiad był 
bardzo dobry.

M ą d r y p ie s .

Leśniczy: „Nie macie państwo poję­
cia, jaki to mądry pies, ten mój jamnik. 
Zabrałem gc wczoraj do gospody i zapom ­
niałem powiedzieć, żeby mu dali coś do 
zjedzenia. Po chwili czekania mój jamnik 
przybiega i przynosi mi... wiecie naństwc 
co? —  spis potraw!"

W  ja d ło d a jn i

„Proszę pani w rosole znów znalazłem  
włos!"

„No, mój panie drogi, jak są oka na ro­
sole, to muszą być i rzęsy! 11

N ie sp o d z ia n k a .

M łody poeta przychodzi do redakcji i 
pyta:

„I cóż pan redaktor powie o mym  ostat­
nim wierszu?"

Redaktor rozpromieniony podaje mu rę­
kę: „Co za miła niespodzianka! W ięc to już 
naprawdę pański ostatni wiersz? 11

W ydawca
„Gazeta W ąbrzeską Sp. z ogr. odp. 

Redaktor od^wiedzialny:
Józef Zieliński, W ąbrzeźno, Kopernika 5

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
D r u k : D r u k a r n ia T o r u ń sk a S . A

w  T o r u n iu .

2 osoby na 1 bilet

SŁONCE 
właściciel Fr. Szymański.

W środę, dnia 24 o 845 i we czwartek, dnia 25 o g. 845 
Ukaże się na naszym ekranie wszechświatowy 

superszlagier. W roli głównej Król sensacji 

EDIE POŁLO
w swej najnowszej kreacji p. t.

.D j a b e l s k I K e p o b t e R 4

Następny program

D y n a m it .
i.. I

[®ii zapasowe do Him żniwnyth 
raeW mMw  „orygiDalne“ l kiajowm wislni 

... p0|eca p0 cenach bardzo korzystnych - ■=

Franciszek Balcerski -hani|e! zlelaza
Wąbrzeźno.

L ic y ta c ja p r z y m u so w a .
Dnia 26 czerwca br. o 

godz. 11-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające­
mu za gotówkę u p. 
Henryka Klausmeiena 
w Kałdunku: 1 d u b e l­
tó w k ę (1 6 -tk a ) , 1 m a g ie l 
1 m a c io r ę (3 c tr .) , 1  
k n u r a i c ie la k a . (— ) Li­
twin, kom: sąd. w Go- 
lubiu._______________

L icy ta c ja p r z y m u so w a .
Dnia 26 czerwca br. o 

godz. 13-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające­
mu za gotówkę u p. 
Konrada i M arty Tem- 
plinów w Skępsku 1  
ż n iw ia r k ę f -y D e h r in g . 
(— ) Litwin, kom. sąd. 
Golubiu.______________

L ic y ta c ja p r z y m u so w a .
Dnia 26 czerwca br. o 

godz. 14-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające­
mu za gotówkę u p. Pa­
wła Szymańskiego w  
Skępsku: 5 c ie la k ó w , 2  

1 ja łó w k i, 2 b y c zk i, 3 m a -  
| c io r y (2 c e n tn a ro w e ) , 1 9  
I p r o s ia k ó w , i z b ió r z 4 0  
I m ó r g p sz e n ic y . (— ) Li­

twin, komornik sądowy  
w Golubiu.

rzędownik 1,5 mtr. szeroki 
zupełnie nowy tanio

na sprzedaż.
Adres :

G a z e ta  W ą b r z esk a  

Pokuj
umebl. do wynajęcia.

Adres:

Gazeta Wąbrzeska.
Energiczni 

wymowni zarobią 2.000 
złotych miesięcznie mi­
lą pracą handlową. La­
boratorium „Iduna" —  
W ydział H. Łódź 6.

d3593

Ogłoszenie.
W  piątek, dnia 26 czerwca 1931 r. 

o godzinie 5-tej po południu nastąpi pu­
bliczne  wydzierżawienie łąk  brzegowych 
jeziora sicińskiego wzdłuż granic po­
siadłości pp. Nahsówny, Górskiego 
i Chojnackiego.

Zbiórka reflektantów o wyznaczo  
nym czasie przed posiadłością p. Pu- 
tynkowskiego.

W arunki wydzierżawienia ogłoszo­
ne będą krótko przed rozpoczęcien  
wydzierżawienia.

W 12ŹD0, dnia 22 czerwca 1931 r.

MAGISTRAT
S c h w a r z , burmistrz.

Gosposia-słuiąca 
uczciwa, dobre gotow. na 2 stoły, znająca przyrządzenie 
wędlin, pieczenia ciasta, potrzebna zaraz, 1. VII 

lub 15 VIL na wieś.
R y b sk a - C z y sto c h leb , pow. wąbrzeski

M n M l i otońiilii numiii na mimiai ilglei!
Poniżej podajemy dwa formularze do zamówień „Gazety W ąbrzeskiej” . Formularz prosimy wypełnił 

wyciąć z gazety, oddać listowemu lub wrzucić w kasetkę pocztową; na drugi dzień zgłosi się listowy po pie­
niądze. Drugi formularz prosimy oddać sąsiadowi i zachęcić go do zaabonowania naszego pisma.

Zamawiam niniejszem pismo Zamawiam niniejszem pismo

L ic y ta c ja d o b r o w o ln a . P r z e ta r g p r z y m u so w y . P r z e ta r g p r z y m u so w y
„Gazetę Wąbrzeską" „Gazetę Wąbrzeską"

Dnia 25 czerwca br. o 
godz. 10-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające­
mu za gotówkę u p. A- 
dolfa Foerstera w Lise­
wie: w ię k sz ą i lo ść m e ­

b li, w  te r n 1 fo r tep ia n ,  
1 f ish a r m o n ju n i, m a sz y  
n ę d o sz y c ia itd . Z in .

Dnia 27. 6. 1931 r. o 
godz. 10 przed połudn. 
sprzedawać będzie w  
Czaplach egzekutor po­
wiatowy w W ąbrzeźnie 
w drodze przetargu 
przymusowego najwię­
cej dającemu za gotów ­
kę: 1 m a c io r ę z 4 P * o -

Dnia 1 lipca br. o 
godz. 9 przed poł. sprze­
dawać będzie w Niedź­
wiedziu egzekutor po­
wiatowy w W ąbrzeźnie  
w drodze przetargu  
przymusowego najwię­
cej dającemu za gotów ­
kę: 1 k a n a p ę , 1 b iu r k o , 
2 o w c e i 3 ja g n ia k i.

na III. kwartał 1931 r.

i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę  
kwartalną 5,10 zł

...... .......... .....-............... , dnia ................ . ............... 1931 r.

Imię i nazwisko..........------- ---------------------- — — ............

na miesiąc lipiec 1931 r.

i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę  
miesięczną 1,70 zł

dnia------- — ....................1931 r

Imię i nazwisko------ — ■

ż y w .: 1 w ie r z c h o w c a z  
s io d łe m , 8 św iń  i 2 ź r e ­
b a k i. (— ) Litwin, kom. 
sądowy w Golubiu.

s ia k a m i. Zbiórka licy­
tantów u Fr. Czajki. 
W ydział Powiatowy w  
W ąbrzeźnie.

Zbirka licytantów u p. 
Pakalskiego. W ydział 
Powiatowy w W ąbrzeź­
nie.

Dokładny adres Dokładny adres j


